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miejscu, którego rosyjski Kurator naukowy, Apuchtin, 
zazdrośnie strzegł przed stopą pohkiej młodzieży 
uniwersyteckiej, wyg o sił piękną przemowę dziekan 
wydziału lekarskiego, Dr. Leon Kryński. /

Gtówne 'aboż rstwo, poprzedzone hejnałami ma- 
ryackimi z wież kcśiielnych, odprawił w kościele 
farnym ki. arcybiskup Rakowski. W  prezbiteryum 
zasiedli: kapituła z ks. b skupem Ruszkiewiczem 
na czele, przedstawiciele Legionów polskich i repre- 
zentacye wszystkich niemal organizacji społecznych 
i politycznych. Obecni tyli między innymi: prezy­
dent miasta Z izislaw ks. Lubomirski z burmistrzami, 
ła wentami i członkami magistratu, Rada miejska 
kierownicy szkół wyższych, członkowie przejściowej 
komisyi Tymczasowej Rady Stanu i przedstawiciele 
sądownictwa polskiego, włościanie w sukmanach 
i inni.

Z ramienia władz niemieckich przybyli ks. Salm, 
hr. G ersdoif, Bohdan hr. Hutten Czapski, hr. Ler- 
chenfdd i inni, z ramienia władz austry a cko wę­
gierskich : poseł pełnomocny, bar. Andrian, bar. 
Ugron, przedstawiciel naczelnej komendy v. Bolfras, 
bar. Kiss, ks. Olgierd Czartoryski i inni. Kazanie 
wygłosił ks. dr. prof. Szlagowski. Nafcożorstwo 
zakończył hymn „Boże coś Polskę".

Po nabożeństwie olbrzymi pochód ruszył z ka- 
uedry na plac Teatralny /'Na placu Zamkowym sku­
piły się tymczasem tłumy. Po hymnie „Loże coś 
Polskę", odegranym pod pomDiziom Zygmunta przez 
orkiestrę F i iarmonii, pochód cechów i korporacyi 
udał się na ulicę Senatorską przed gmach ratusza. 
W  niespełna pół godziny obszerny plac Teatralny 
zapełnił się po brzegi.

Balkony magistrackie przystrojono w festony
Obehoto Koścln "'kowsklo orowlnoyl: Wyłto. owcj 1 i6-iuezVi pod Racł»wiumi” 

w Jaworznie.
na icentr .Sokoła”

MtareMa w B w y i: •Jeaionstr pokojom. w Moskwie

Zgon delegata Fedorowicza.
Z powszechnym żalem przyjął Kraków wiado­

mość o niespodziewa nei śmierci delegata namiestnictwa 
dra Adama Fedorowicza.

S. p. Adam Fedorowicz urodził się w roku 1853 
w rodzinnym maiątkn Krzec:* owies ch w powiecie 
przeworskim. Stndya gimnazyalne odbyt w gimna­
zyum sw. Anny, prawnicze w uniwersytecie Jagieł 
lońskim w Krakowie i praskim, gdzie r:ę też, dokto­
ryzował. Karyerę urzędniczą rozpoczął w namiestni­
ctwie lwowskiem, a przeszedłszy w szybkiem tempie 
przez stopnie urzędnicze, rozwinął wybitna działalność 
sko starosta w Rzeszowie, skąd powołany został na 

odpowiedzialne stanowisko delegata namiestnictwa 
do Krakowa.

Tą pracą swoją, nacechowaną jak najle pszą chę­
cią i wolą służenia sprawie publiczne] i społeczeństwa, 
sobie właściwym sposobem obejścia się i towarzyską 
uprzejmością, pozyskał sobie powszechne uznanie 
i sympątyę. Już w pokojowych czasach zaopiekował 
się bardzo gorąco oddanym swej pieczy powiatem, 
ale dopiero ciężkie czasy wojenne ukazały w całej 
pełni obywatelskie cnoty i zalety zmarłego urzędnika.

Wspólne przebycie ciężkich wojennych chwil 
i pomocną rękę, jaką Zmarły, zwłaszcza jako komi- 
szarz 'orteczny okazywał miasta w , wszystkich 
sprawach, zachowa Kraków na długie lata we 
wdzięcznej pamięci

zieleni i chorągwie o barwach narodowych. Dopeł­
niały ogólnego tla dekoracyjnego wywieszane we 
wszystkich niemal domach portrety, dywany i em­
blematy narodowe.

W  chwili ustawiania się na placu delegacyi ze 
sztandarami, w wielkiej sali ratusza zgromadziła się 
Rada miejska, magistrat, komitet obchodn kościusz­
kowskiego oraz przedstawiciele wszystkich władz, 
instytucyf i organizacyi.

OsobDe miejsca po prawej stronie prozydyalnsgo 
stołu zajęła deputacya wojska polskiego. Na podium 
za stoiem piezydyalnym ustawiły się ,echy ze sztan­
darami, przyczem większość w kontuszach. Uroczy­
ste pojedzenie zagaił prezes Rady, Sul-gowsH 
następnie przemawiał bumistrz Drzewiecki. Posie­
dzenie zikończylo się owacyjnem przyjęciem wniosku, 
zalecającego nadanie lerremu pobrzeżu W isły, po­
między mostem Kierbedzia a mostem ks. Pcniatow- 
skiego, nazwy „Bu lw ar Tadeusza Kościuszki".

Następnie odbyła s'ę uroczystość odsłonięcia ta­
blicy pamiątkiwej, wmurowanej we frontową ścianę 
ratnsza. Po odemuiu "hymnu „Boże coś Polskę" 
przez orkiestrę Filharmonii i opery i przemowie 
prezesa komitetu, prof Smoltńskięgo, opadła zasłona 
tablicy. Potem z balkonu przemawiali, prezydent 
Zdzisław ks. Lubomirski i chłop Kona z Macie­
jowic.

Wieczorem odbywały się uroczystości w F il­
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